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Cala Polska święciła dzień imienin
marszałka Piłsudskiego.

W ARSZAW A , 19. 3. (wi.) We 
wszystkich m iastach w dniu wezo 
rajszym  wieczorem przeciągały uli 
cami capstrzyki, dźwiękam i or­
k iestr napełniając wiosenne powie­
trze ciepłego wieczoru.

Szczególnie wzruszający hyl od­
zew młodzieży. Te orkiestry., te u 
majone bram y szkół, wieczornico i 
akadem je — w przew ażnej części 
właśnie wyszły ze św iata młodych.
Ta nowa Polska, młodzież, która 
siłami sweini utrzym ywać będzie 
polską nmcarstwowość, dowiodła 
najserdeczniejszym  i najliczniej­
szym swym udziałem w obchodach 
imieninowych M arszałka, że Jego 
śladam i kroczyć pragnie, . d rogą,.

Konsekracja biskupa polowego
w Kró.ewsklej Hucie.

we wszystkich miastach w Polsce ' . , Wra? Z SMieiatomi przyjechały
uroczyste, uabozeilstwa, akademio i przyjechali generałowi. s , . . , !  '1' ‘ oliomrtne z Warszawy

‘ rożnych rodzajów hrom.

• tojh o- s ^ s f s ł t s s ł
« *  -  — j s-

ranem przybył na dworzec krakow 
skr pociąg, wiozący trybunał, oskai 
zoną i sędziów przysięgłych.
.A  ¥ ini°  wczesnej pory zgromądzi-

przez Niego zarysow aną dla P o lsk i;’ L ® • milóśtwo 080b lla dworcu. Z 
pod Jego  sztandarem . .0 me£° wagonu wysiadł trybu-pod -Jego sztandarem .

W dniu dzisiejszym  odbyły się

E K S P L O D U JĄ C Y  SY FON . 
Ciężkie okaleczenie dyr. Krzywo- 

szewskiego.

W ARSZAW A , 19. 3. D yrektor 
m iejskich teatrów  S tefan  Krzywo- 
szewski uległ przykrem u i jed y n e ­
mu w swoim rodzaju wypadkowi. 
W chwili kiedy dyr. Krzywos/.ew- 
ski czytał egzem plarz sztuki tea lra l 
Hej, leżąc w łóżzu. stojący 
na stołku nocnym syfon z wodą 
sodową eksploudował nagle ze sztra  
szłiwym hukiem. Kawałki szkła z 
taką siłą rozprysnęly się, że niektó 
re  uderzyły o ścianę w odległości lu  
m. od łóżika. Największy odłamek 
szkła ugodził dyr. Krzywoszewskie- 
go w głowę, kalecząc go cw, ./.ko

Podkreślić należy, że ostatnio w 
W arszaw ie zdarzyło się kilka wy­
padków w ybuchania s y f o n ó w .  T; ad 
no na razie ustalić przyczynę. W 
każdym  razie wypadki te budzą za 
niepokojenie wśród odbiorców sy ­
fonów z W o d ą  s o d o w ą .

STRACENIE ZANGĄRY.

NOWY JO R K , 19. 3. (wł.) Za­
machowiec Zangara, który strzelał 
do prezydęnlń Roośeyełta1 i zranił 
przytein ciężko burmistrza Czernia­
ka, k tó fy  zmarł, zostanie ju tro  stra­
cony na elekt rycżnem krześle.

M IN IS T R O W IE  A N G IELSC Y  
W  RZYM IE.

RŻYM, 19. ,3. (PA T ). l)syś rąuo 
Mac Donald zwiedził miasto, intere­
sując się szczególnie zabytkami a r ­
chitekt,onićznemi oraz moiiumeinal- 
neini hudowlaini vyzniesionemi w o-' 
kresie" Faśźyżmu.

Sorgonowa wróciła do Krakowa
MIMO W C Z E S N E J PO RY  NA DWORCU BYŁY TŁUM Y.

K R A K Ó W , 19, 3. (wł.) Dziś nad krepą z K ropelką na reku 
leni nrzvbvł na itwOfzbo tra t ,, , , .  n  i . R . . ręku.

Rozlegają się głosy policjantów.
Proszę zrobić miejsce!

Między tłumem przesuw a s ;ę oo 
woli Uorgonowa, kiorą konwojenci 
k ieru ją  do bocznego wyjścia z paro 
nu. uorgonow a wychodzi wśród oh 
jaw o w zachwytu zgromadzonych 
gapiów*nad K lopeiką.

Zachowuje spokój, trzym ając n a  
rękach roześmiane dziecko.

Po wyjściu z dworca zajęła ndej 
see \y taksówce w toworzustwm  
dwóch policjantów, którzy f c i f / i
0 l>0 K ni PI ... l i

nał z prez. dr. Jendlem  ua czele.
Ciekawy tłum rozpytuje s i ę  

gdzie jest Gorgouowa?
Tajem nica! Bkonsygnpwana jed 

nakowoż policja, potęguje cieką 
wose publiczności, którą zgrupow a­
ła się koło niej. Niebawem, wysiada 
z wagonu w tow arzystw ie dwóch 
policjantów i dozorcy więziennego 
Uorgonowa z zapuszczoną na twarz

Na dworcu Katowickim oczeki­
wali dygnitarzy  generałowie: Ł u­
czyński, Zając, Przcździecki, kom­
pan ja  honorowa 73 p. p. zdowudcą 
pik. Różyckim, woj. Grażyński, pi o 
zydent ni. Katowic dr. Kocur, głów 
ny  kom endant policji śląskiej Żółci 
szyk, prezes uyrekcji kniejowej iiiż; 
Laguna, wiceprezes Grosser, n aczel­
nicy Ryczkowski i dr* Robol, staro­
s ta  katowicki dr. Soidler.

Po odebraniu- raportu  woj. G ra ­
żyński powitał przybyłych genera­
łów, perzem  goście oujechał* samo­
chodami do Król. tiui.y, gdzie w/»ą- 
li najp ierw  udział w naijożeńsiWj.e 
w kościele św. Jadw ig i z okazji i- 
m icnin marsz. Piłsudskiego.

- Po deiiiauzie przed pomnikiem 
; śląskiego pow stańca udano się do 
kościoła św. B arbary , gdzie ouovla 
się uroczystość konsekracyjna. 
Król H uta  przybrała  św iąteczną 
w-stę. tonąc w powodzi sztandarów

nKnLr ~aS  “ “ “ "J W3,,*U1* 0 batwaeli państwowych, śiąskich i
o >oi{ niej. oamochod w szybkietn kościelnych. Po uroczystości kon.se-
empie przebiegł ulicami Krakowa k racy juej gen. Sosnkowśki powitał

e » ™ n . n  z -  nowego biskupa pniowego Gawlinę.
Popołudniu ks. biskup Gawlina po­
dejmował przybyłych gości skrom- 
nem śniadaniem  na probostwie św. 
B arbary .

, » # W- IV Iilhl
W Stronę Więzienia św. Michała.

R e w iz je  w  O . W .P .
w  W a r s z a w i e

nn epr(-Wn  - °  ognłera lania jakichkolwiek bliższych infor 
S S S  a r f ^ re8ZInWa raa7 j d0^czących  a ^ S “ y 4  
mano około 20 osób. W śród zatrzy- w S  których a S o w a I i a 1 ePm i1 l!:
manych akademików- znajdu ją  się 
tacy. których przytrzym ano na go ­
rącym uczynku zryw ania plakatów 
odezw rozklejonych w związku z i- 
mieninami marsz, Piłsudskiego," 

Dziś rano do urzędu śledczego 
przybył sędzia śledczy H offm an w 
tow arzystw ie . w iceprokuratora dla

piły. _
Bliższe inform acje udzielono zo, 

staną dopiero po zakończeniu . dz 
twa, które jest jeszcze w toku. D i 
władz nieustannie zwracają się roz­
m aite osobistości z interw encją w 
spraw ie aresztowanych.

Demonstracje przeciwko zdziczeniu hitlerowców
w Stanach Zjcdhóćżbnycli

NOYVY JO R K , 19, 3. (wł.) Przed w szystkie szybu. *
Ł ' fra s a  amerykańska  o 4 ro  a ta lu je  

W a t t L  , l  1■ S iaąe- U tr b a r ^ M m o  i  I M M  pomoćni-

Sytuacja w Klimontowie ńez zmiań
K O N R E R E N C Ja  D E LEG A  J ó w  GÓRNIKÓW  z  D Y R E K C JĄ .
NT.. 1...., 1*. ' T71 ■ i .

tv  ■» -» . , J  o l ic i jk .  i  u  j e a n o a n iO '
Następnie Mae Donald zwiedził WOJ przerwie strajkujący dali dziś 

,rTw4ll 11 (■- i a s f’ł słciej-4— rano sygnał, poczem w y d a lin a  eóreW  nn rr i r f ł wo  M n h  H u n o U  „ o :  j ____ 1/  i .  ~ n .  *

,,o),Na koR ^  gK Hmontów .trw a w się odbyć w W arszawie dnia 99 hm
wej Zp rz e 2 feU s t S f ń  in ° ° d -kt6rej za,eże« b^ z ie  dalsza sytu-węj przerwie strajkuiacv dali d^/iś acja  strajkowa.

1X7 - Tiuli' • "vi iv ■■ i f  yoesem w ysiali na eore  cjuoijac
W potiidnie Mae Donald 'wraz z Si- dwiich delegatów, którzy odbyli bez -t,d  °  i spraw  wojskowych Va

zy.K‘ły .Przez króla w pośrednią konferencją z zarządem  L U T H E R  AM BASADOREM  c?yD że rząd ńustrjacki nie boi się 
ozem odbyłę się śnią-, kopalni. Wobec roigbieźnych ’ ‘tfano- W W A SZY N G TO N IE. hitleryzmu i tego. aby * * • • •*

mońe)u...był p r z y , , . , ^  w
Kwjrynąle, poozem odbyłę się śnią- 1 
danie*.wydane na cześć gościjangieb 
skicji; "w którem Wzięli również u- 
d z ia ł,MiissiiliniJ podsekretarz stanu 
w riiui- srn-aw zagr. Suvieh. amliaśa 
dor jWielkiej B ry tan ji oraz wyżsi u- 
rzędrncy min. spraw .zagr.

R E W IZ JE  W C ZĘSTO C H O W IE.
CZĘSTOCHOW A, 19. 3. PA L'. 

W ładze bezpieczeństwa w związku 
ze wzmożoną w ostatn im  czasie dzia 
łałnością członków rozw iązanego o jo 
zu wielkiej Polski, zagrażającej bez 
piećżeństWu^ publicznemu, przep.i.- 
wadziły dziś nad ranem  szereg -rewi 
zyj w mieszkaniach członków O W. 
P ., grupujących się dokoła redakcji 
„G azety Narodowej"

Podczas rewizji znaleziono obfi­
ty  m aterjał obciążający w postaci 
ulotek i różnych dokumentów. Bliż­
sze szczegóły ze względu na toczą 
ce się śledztwo trzym ane są  n-n-izio. 
w tajemnicy.. .. . 1. \ .

A U S T R J A  N A  W U L K A N IE .
W IĘ D E N , 19. 3. — W związku 

z naprężoną sytuacją wewnętrzną 
obraduje au strjack a : ra,da m inistrów 
w perinanencji, wydając dalsze za­
rządzenia wyjątkowe.

Na posiedzeniu Landtagu wiedeń 
skiego zaatakował jeden ż posłów 
.hitlerowskich .w' gwałtowny sposób 
poszczególnych członków rządu, po­
m awiając ich o plany, mające na 
celu rysty tucję monarch ji Habsbur­
gów, skutkiem czego A ustrja  tńoże 
się stać terenemj walk wśród mo­
carstw  na wzór M andżurji. ^

Natom iast ąustjacki m inister 
spraw  wojskowych Vaugoin zazna-

kopalni. Wobec rozbieżnych stano­
wisk stron nie osiągnięto porozumie
ma. ... •'b '' '

Na kopalni M ortimer sytuaeia 
jest beż zmian. S tra jk  trwa w dal­
szym ciągu. Wszyścy z* napięciem o- 
czekują wyniku konferencji, m ającej

B E R L IN , 19. 3. PA T. Ja k  sły ­
chać rząd Stanów /'.jednoczonych u 
dzielił agrem ent dotychczasowemu 
prezydentowi Banku Rzeszy, drowi 
Lutherow i na stanow isko ambasado 
ra  niemieckiego w W aszyngtonie.

... j. - , v A ustrja  sta ­
ła się kolon ją  niemiecką. , , , ] 

Ja k  długo nie wiemy — podkre­
ślił min. Vaugoin — jak i los czekać 
nas może w ściślejszym zw iązku 'z  
Niemcami, tak długo nikt nie naru­
szy austrjackich słupów granicz­
nych.
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Dziejowym szlakiem wyzwolenia
ziem polskich.

W rocznicę plebiscytu na Górnym Śląsku.
Walka o Górny Śląsk w swyin 

okresie plebiscytowym stanowi je­
den z najpamiętniejszych epizodów 
naszych odwiecznych zmagań z za­
chłannością niemiecką. Akcja plehi 
scytowa na G. Śląsku razem z trze­
ma powstaniami przypomina wiel 
kość bojów z krzyżakami. Jak na 
polach Grunwaldu, tak na ziemi 
czarnych djamontów, cala Polska 
stawała do boju, chociaż w osta­
tnim wypadku jedynym orężem by­
ła potęga ducha. Młode państwo 
polskie wobec przemożnego wroga 
tę samą okazało odwagę przed 12 
laty, jak młode, źle uzbrojone rycer 
stwo Jagiellonów wobec strasznych 
krzyżaków przed 523 laty.

>Było to w r. 1921, kiedy to G. 
Śląsk jak duże dziecko, podnosząc 
zdziwiony wzrok, stanął po raz 
pierwszy na arenie dziejów Euro­
py. Uzbrojony w wiarę, pełen zapa 
łu młodzieńczego, olbrzymim mie­
czem, we własnej ukutym kuźni rą 
bał lud górnośląski starego chytre­
go smoka w pikielhaubie. Cały 
świat w około przypatrywał się 
tym nierównym zapasom, zdumie­
wał się i klaskał brawo młodemu 
rycerzowi Ziemi Piastowskiej.

Faktem jest, że lud górnośląski, 
ubogi, pozbawiony prawie przywćd 
ców odważył się mierzyć z materjal 
nym kolosem, z doskonale uzbrojo­
ną i wyćwiczoną armję „Reichs- 
wehry“, z całą falangą urzędników, 
policjantów i agitatorów. Walkę tę 
ludowi śląskiemu narzucono, a on
mężnie wezwanie przyjął i atak
zwycięsko odparł.

Wiadomo bowiem, że na podsta­
wie sAvej polskości G. Śląsk p i e r w o ­
tnie miał przypaść Polsce bez plehi 
scytu. Dopiero pod naciskiem Nie 
mieć i ich przyjaciół konferencja 
pokojowa postanowiła, aby ludność 
sama głosowaniem rozstrzygnęła o 
swej przynależności państwowej. 
W  marcu 1920 r. przybyła do Opola 
komisja międzysojusznicza, zajęła 
kraj wojskami francuskiemi, wło 
skiemi a później i angielskiemi i 
objęła rządy tymczasowe. Polska i 
Niemcy zorganizowały komisarjuty 
plebiscytowe.

I rozpoczęła się akcja plebiscytu 
w a, pozostająca co do ogromu jej 
wysiłków i środków w swym rodzo 
ju bez przykładu w historji świato­
wej. Mieliśmy z góry jak najlepsze 
szanse wygranej, bó przecież tylko 
pół roku przedtem — w listopadzie 
1919 r. — wybory komunalne dały 
nam większość 75 proc. Po naszej 
stronie była zatem przewaga mo­
ralna, którą wyrównywaliśmy sku­
tecznie braki materjalne. Ten sam 
stosunek pozostał a? do końca i je ­
szcze w korzystniejszym stopniu 
trwa po dziś dzień na G. Śląsku.

Mogliśmy więc pójść prostą ii- 
nją do celu. Stanowisko nasze wzmo 
cniło jeszcze świetne zwycięstwo 
nad bolszewikami. Uderzyło ono 
jak grom o Niemców, którzy — jak 
zresztą zawsze — nie wierzyli w ży 
wotne siły naszego narodu.

Leez przyszło niestety powikła­
nie sytuacji, a to przez okoliczność

zewnętrzną. Niemcy bowiem prze­
prowadzili to, że w głosowaniu wzię 
ło udział 200.000 emigrantów,' kto 
rych oprócz urodzenia nic z G. Ślą 
skiem nie łączyło. Gdyby nie gloso­
wali ci emigranci — czemu dyplo­
macja nasza nie potrafiła przeszko­
dzić — w głosowaniu, które odbyło 
się dnia 20 marca 1921 r.’ odnieśli­
byśmy walne zwycięstwo. Jest fa­
ktem bowiem, że ludność tubylcza 
w ogromnej większości wytrwała 
przy sztandarze Polski.

Mimo wszystko jednak odzyska 
liśmy najwięcej wartościową część 
G. Śląska i dlatego też ów pamiętny 
dzień plebiscytu pozostał mocno 
wyryty w księdze dziejów naszych.

W dniu dzisiejszej rocznicy zwróć­
my też wdzięczne serca nasze ku 
braciom z G. Śląska, pamiętając, że 
ciężej niż my walczyć oni muszą z 
hydrą germańską i na ieih terenach 
kryzys obecny dotkliwiej daje się 
odczuwać, niż gdzieindziej w Pol­
sce, chociaż nie tak dotkliwie jak w 
Niemczech. Pamiętajmy też, że lud 
górnośląski kocha Polskę i nie daje 
posłuchu żadnym podszeptom wro­
ga.

Pochylmy więc czoła i sztandary 
nasze w hołdzie dla tego bohaterskie 
go ludu, a z naszych serc niech wy­
płynie okrzyk: Niech żyje Górny
Śląsk i jego dzielny lud na wieki złą 
czony z Polską!

Hold pamięci wielkiemu pogromcy
Niemiec.

W okresie kiedy rozszalały hitle­
ryzm usiłuje naruszyć drogo okupiony 
pokój Europy, będzie zupełnie aktual- 
nem wspomnienie o wielkim synu Fran 
cji, który mocą samego genjuszu wojen 
nego dokonał pogromu nierwalezoncgo 
zdawało się mililaryzmsi przedwojen­
nych Niemiec. Dnia 20 marca br. mija­
ją właśnie cztery lata od chwili,' kiedy 
zamknął oczy na zawsze marszałek 
Francji, i Polski Ferdynand Foch, boha 
ter wojny światowej i niezapomniany 
dyktator pokoju w Europie. . .. .-

Wymawiając to imię mimowoll na 
suwają się wspomnienia walk, okreony 
pochód wojny niszczycielskiej, która 
gradem pocisków straszliwie przebrała 
ziemię, pożogą niszczyła kraje kwitną­
ce i mśljony istnień ludzkich kosiła bez­
litośnie Wspomnienia te mimowoli wra 
cają, bo ściśle z niemi jest zwiącane 
imię Ferdynanda Focha.

Pamiętamy dobrze, jak to armję 
sprzymierzone, kierowane zbyt słabą 
dłonią, nie mogły — mimo największe 
go wysiłku — podołać barbarzyńskie­
mu najazdowi teutonów i ponosząc dot­

kliwe straty, walcząc do ostatniej kro 
pli krwi o każdy skrawek ziemi ojczy­
stej, ustępowały coraz więcej miejsca 
nieprzyjacielowi. Dopiero gdy marsz. 
Foch objął dowództwo nad całością 
frontu aljantćw, pochód morderczy 
Niemców został wstrzymany, a po sze­
regu genjalnie obmyślonych kontrata­
ków, arm je sprzymierzone dzięki Focho 
wi odniosły świetne zwycięstwo, które 
przekreśliło zdradzieckie plany niemie 
ckio podboju Europy.

Lecz nie na tern koniec dzieła Fecha. 
Po dokonaniu ostatecznego pogromu 
armji niemieckiej, kiedy nastąpił targ 
o podział łupów, wówczas wyrzekł 
Foch to pamiętne słowa: „Walczyłem 
nietylko o niezależność Francji i  Bel- 
glji, ale ł o wyzwolenie wszystkich na 
rodów, przez brutalny g e r m a n io m  uei- 
skanych“. Wówczas to zakreślono grani 
ce Polski, Czechosłowacji, Jugosławji 
Tu właśnie kryje sic największa zasłu 
ga Ferdynanda Focha, wobec Polski 1 
narodu polskiego. Cześć świetlanej pa­
mięci wielkiego wodza!

Róbmy doświadczenia
Jeżeli palicie dotychczas papierosy 

w tutce gładkiej, gasnącej — spróbuj­
cie zapalić papierosa w tutce samospa- 
lającej sie.

Będziecie mieli wrażenie, że gardło 
1 płuca nasze odpoczywają. Zadziwi 
was to, że nie poczujecie najmniejsze­
go śladu gryzącego, drapiącego dymu 
z papieru.

Sekret jest prosty.
I|ibulka samozapalniąca sie ma te 

zaleto, że prawie nie odczuwa sio jej 
obecności, aczkolwiek całkowicie speł­
nia swoje nadanie. Dzieje sie to dzięki 
temu, że dym z bibułki samospalającej 
sie ulatnia sio nazewnątrz niezależnie 
od pracy płuc palacza. Wciągamy wiec 
do płuc wyłącznie dym, pochodzący ze

Krwawa bójka gajowych z kłusownikami
w lasach dóbr R uda-M alen iecka , pow . kozien ick iego .
Onegdaj w lasach dóbr Ruda - Ma- 

łeniecka, pow. kozienickiego, trzech ga 
jowych natknęło sie na 8-miu klusow 
ników ze wsi Olszanowice, gin Czerni­
no, których usiłowali zatrzymać.

W związku z tem pomiędzy gajo- 
wymi, a kłusownikami wywiązała się 
krwawa bójka, w czasie której kłusów 
nicy pobili gajowych kijami, a jedne­
go z nich niejakiego Debczvnskiego ro»

K R O N I K A
KALENDARZYK

Dziś: Woiframa B 
Jutro: Benedykta 
Wschód słońca: 5.4#
Zachód słońca: 16.56

Marzec
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spalenia się tytoniu, ponieważ dym i  
bibułki ulatnia się samoarynnie naze­
wnątrz.

Inaczej całkiem przedstawia się rzeoz, 
gdy palimy papierosa o bibułce gład­
kiej, gasnącej. A wiec palacz pociąga­
jąc papierosa, wchłania jednocześnie £ 
dymem tytoniowym także i dym z pa­
pieru. Stąd uecucie drażniącego nasze 
gardło dymu, który jest dla nas szkodli­
wy.

Przekonajcie sie wiec. Palcie tytu­
łem próby z tydzień papierosy w tutce 
samospalającej sie — a później —- o ile 
bodziecie mogli, przejdźcie z powrotem 
na papierosy o bibułce gładkiej.

Ale nie będuiecie chricli.
A. D.

broili, zabierająe mu rewolwer.
W czasie bójki postrzelony został w 

którego policja znalazła rewolwer
obie nogi kłusownik Antoni Skwara, u 
którego policja znalazła rewolwer,
skradziony Dębczyńskiemu.

Kłusowników ora® gajowego Dęb- 
czyńskiego. Jako podejrzanego o zra­
nienie Skwary, zatrzymano.

WARSZAWA,
Poniedziałek, 20 marca.

11.40. Codz. Przegląd P rasy  Polak,
11.50. Kom. meteor. 11.57. Sygnał czasu. 
12.05. Program  na dz. bież. 12.10. Płyty.
13.20. Kom. PTM. 15.10. Kom. Państw. 
Inst. Eksp. 15.15. Kom. goep. 15.25. Przo 
gląd komun. 15.35. Skrzynka poczt.
15.50. Płyty. 16.25. Francuski. 16.40 Od­
czyt. 17.00. Tr. z Krakowa- 17.35. Kom, 
Cenir. B iura Hydr. 17.40. Ar je i pieśni. 
17.55. Progscim na dz. nast. 18.00 Od­
czyt dla matnrz. 18.20. Wiad. bież. 18.25 
Muzyka lekka. 10.00. Rozmaitości. 19.20 
Skrzynka poczt rola. 19.30. „Na widno­
kręgu®. 19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00. Tr. 
z Opery Lwowskiej. 23.15. Kom. meteor.
23.20. Muzyka tan.

WARSZAWA.
Wtorek, 21 marca.

11.40. Codz. Przegląd P rasy  Pohsk.
11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu, 
z Warsz. Obs. Astr. Hejnał z. Krakowa. 
12.05 Program  na dz, beż. 12.10 Płyty, 
13.20 Kom. PUM. 15.10 Kom. Pań-tw, 
Inst. E ksport 15.15 Kom. Gospod. 15.25 
Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 1536 
Kom. Państw. Urząd. Wych. Fizyczq i 
Państw , zw. sp o rt 15.35 „Wśród ksią­
żek®. 15.50 K oncert 16.20 Odozyt dla ma 
łhrzystów. 17.00 Koncert popoł. 17.55 
P rogr. na  dz. nast. 18.00 Odczyt dla ma­
turzystów. 18.20 Wiad. bież. 18.25 Mozy 
ka lekka z kaw. „Ziemiańskiej". 19.00. 
Rozmaitości. 19.20 „Bieżące wiadomości 
rolnicze1'. 19.30 Feljeton literacki. „Re­
wolucjonizm w literaturze i sztuce®, 
19.45 Pras. Dz. Radj. 20.00 Pięśni edod 
skie. 20.25 Koncert popul. 21.15 Wiad. 
sport. 21.20 Dod. do Pras. Dz. Radj.
21.25 D. c. koncertu. 22.00 Kwadrans li­
teracki. 22.15 Muzyka tan. z „Oazy". 
22.55 Kom. meteor, i kom. policyjny. 
23.00 Muzyka tan . z kabaretu  „Nowy 
Momus".

K ATO W ICE.
Poniedziałek, 20 marca.

11.40. Codz. Przegląd Prasy Polsk. 
i kom. meteor, z Warsz. 11.57. Sygnał 
czasu z Warsz., hejnał z Krakowa, pro 
gram  na dz. bież. 12.10 P ły ty  gramofo­
nowe. 13.20 Kom. "meteor, z Warszawy. 
15.10 Kom. z Warsz. 15.30 Kom. gospod. 
i urz. ceduła giełdy zbożowej i towar, 
w Katowicach. 15.40 Intermezzo muzy­
czne. 15.55 Skrzynka pocztowa technics 
na. 16.10 Skrzynka poczt. 16.25 Trans­
misje z Warsz. 17.00 Koncert z Krakowa 
17.40 Koncert z Warszawy. 17.55 Pro­
gram  na dz. nast. 18.00 Odczyt dla m a ­
turzystów z Warsz. 18.25 Muzyka lekka 
z Warsz. 19.00 „Zamarłe jezioro®. 18.15 
Rozmaitości i repertuar tea tru  po'sk.
19.25 Kom. strzeleckie. 19.30 Transm i­
sje z Warsz. 20.00 Transm. z opery Iwow 
skiej. 23.15 Transm. z Warsz.

—  o q o ----------------

Z KIELC.
(k) Znalazł 3060 zł. i powędrował do 

więzienia. Sikorowski Jozef, la t 76, bę­
dąc w urzędzie pocztowym w Skarży­
sku _ Kamiennej, zgubił 3000 zL, opa­
kowano w papier. Pieniądze te znalazł 
i przywłaszczył sobie niejaki Dzienniuk 
Feliks z Rejowa, gm. Suchedniów, pow, 
kieleckiego.

Podczas rewizji osobistej w miesz­
kaniu Dzienniaka odnaleziono 748 zł„ 
5 gr., co do pochodzenia których tak 
Dzienniak jak  i jego żona dali sprzocz 
ne zeznania, wobec czego pieniądze to 
zakwestionowano.

Dzienniaka zatrzymano i przekaza­
no władzom sądowym, które osadziły 
go w więzieniu w Radomiu.

(k) Chana ukradła Szlamie gęś. 
Glas Szlama, zam. przy ul. Starowar- 
szawskie Przedm. Nr. 9. zameldował, 
że skradziono mu z podwórza gęś, wart 
3 zł. Tego samego dnia i na tejże ulicy 
Glas zauważył, że Chana _ Aspis, zum. 
w Kielcach przy ul. Okrzei Nr. 40 nio­
sła jego gęś, wobec czego gęs tę zwró. 
eono poszkodowanemu, zaś na oskarżo­
ną sporządzono doniesienie.

(k) Fasoli nie enalezi«no. Rozenbłal 
Żyta, zam. przy ul. P łac Wolności 10, 
zameldowała, że Adamczyk Piotr, lat 
42 z Leśniówki, gm. Dyminy, pow. kie­
leckiego skradł jej woreczek z 4-ma kg. 
fasoli cukrowej, w art 2 zł. 50 gr.

Adamczyka zatrzymano, leez fasoli 
nie znaleziono.

 of>°----
Z ZAGŁĘBIA.

Powiatowa komisja społeczno - o- 
światowa w  Synow cu. Zebranie prezy- 
djum  pow. kom, spoi oświat odbędzie 
się dnia 21 marca, we wtorek o godz.17 
w lokalu inspektoratu szkolnego w So­
snowcu, ul. Małach.wskiego 22.

Na porządku dziennym: sprawozda­
nie z dotychczasowej działalności, plan 
pracy na przyszłość, wolne wnioski.

Obecność przewodniczących wszyst- 
I r i p . V i  a o l r p . v i
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HARCERZE Z POMOCĄ STRAJKU­
JĄCYM NA „KLIMONTOWIE*.

Na apel „Expresu Zagłębia” spie 
Smyrny z pomocy rodzinom strajku­
jących robotników na kopalni „Kli­
montów” I zamiast życzeń imienino­
wych druhom: b, komendantowi cho­
rągwi i naczelnemu kapelanowi Z H. 
P. ks. Józef owi Sobczyńskiemu, harc 
mistrzowi, komendantowi chorągwi 
prof. Józefowi Staśko, podharcmi­
strzowi i komendantowi hufca har­
cerzy w Sosnowcu prof. Józefowi 
Brzezińskiemu podharcmistrzowi, 
składamy złotych piętnaście.

Jednocześnie apelujemy do wszy­
stkich drużyn harcerek i harcerzy 
Zagl. Dąbr. jak również kół przyja­
ciół harcerstwa, aby składali swe 
skromne ofiary na powyższy cel w 
myśl naszego prawa harcerskiego 
„Harcerz jest oszczędny i ofiarny”. 

4-ta Zagiębiow ska D rużyna H ar­
cerzy im. Ks. Józefa Poniatow ­

skiego w Sosnowcu.
 Q0-----

Z życia o rgaiń rae i i przysposobienia 
kobiet do obrony k ra ju . W ubiegłą nie 
dzielę staran iem  koła Sosnowiec or®, 
przysp. kobiet do obr. k ra ju  odbyła się 
dla hufców szkolnych w piąnnych sa­
lach związku prac. przemysł. - hanJL 
nadzwyczaj o ryg ina lna  i ciekawa zaba 
wa ognisko. U dział w zabawie oprócz 
żeńskiej młodzieży szkół średnich, rodzi 
ców, członków organizacji wzięli rów . 
nież zaproszeni goście.

Na program  te j ciekaw ej im prezy 
złożyły się pomysłowe i pełna wdzięku 
popisy uczenie ja k : tańce, deklam aeje, 
śpiew, inscenizacje piosenek Indowych 
i charak terystyczne obrazki z życia o- 
bozowego hufców.

Serdeczny i m iły nastró j zabawy 
zakończył wspólny podwieczorek.

Żałować ty lko należy, że stosunkowo 
skrom nie reprezentow ane miejscowe 
społeczeństwo nie poparło tak  pjęknej 
imprezy.

Odczyt na P iaskach. W  poniedzia­
łek o godz. a wiecz. w szkole po wszech, 
nej przy ul. Kościuszki, staraniem  wy 
działo społeczno - wychowawczego przy 
spółdzielni ..Zgoda” na P iaskach , prof. 
Zajdłic wygłosi odczyt p. t. „Idee spo­
łeczne w daw nej Polsce. W ejście bez­
płatne.

Pogadanki w tóktorjnm  m iejskiej 
czytelni publicznej w Dąbrowic. W  Ie_
k to rjum  m iejskiej czy cl ni onblicznej 
odbędą się następująco pogadanki: — 
Dziś 20 hm. prof. A. SochacKi „Doro­
bek Polski nad B ałtykiem ” ; dnia 21 go 
bm. A. Przyłbicki „Rewolucjonizm Sio 
waekiego w K ord jan ie” ; dn ia  22 bm. 
prof. St. P iotrow ski .S w astyka  (uwagi 
o h itleryzm ie)”; dnia 23 bm. dr. Jan  
W einzieher . W pływ ćwiczeń cielesnych 
na organizm y zdrowe i chore” ; dnia 24 
bm. prof. K. Nawrocki „Zagłębie D ą­
browskie u Żeromskiego i K aden-R an. 
draw skiego” i dn ia  95 bm. inż. B. Krze- 
m ięński „W w ysokich T a trach” z ilu- 
s tram ą.

Początek pogadanek o godz. 7.30. Po 
rozooczeciu pogadanki drzwi od sali hę 
dą zam knięte. W ejście bezpłatne.

K in 'e re n c ja  nauczycielska rejonowa 
w W olbrom iu. W dniu 17 bm. odbyła
się w W olbrom iu konferencja nauczy­
cielska rejonow-a pod przewmdnictwem 
p. Noconia z Olkusza Na konferencji 
przeprowadzono „Dzień pracy  w I  od. 
działo", omawiano zakładanie świetlic, 
wygłoszono re fe ra ty  i przyjęto  s ta tu t 
kasy kredytow ej nauczycielstw a pol­
skiego szkół powszechnych.

Pogadanka w tow arzystw ie k ra jo - 
znawćzem w Olkuszu. W dn. 26 bin. o
godz. 12 i pół w południe znany geolog 
p. P io tr  Przesm ycki wygłosi rzeczową 
pogadankę wrą? z pokazem nporzą 'ko 
waiiyeh przez siebie zbiorów m uzeal­
nych tow. krajoznaw czego wr Olkuszu 
Pogadanka wygłoszono będzie w lokalu 
tow arzystw a przy ul. 3 m aja  w Olku­
szu (dom Spółdzielczego B anku K redy 
t owego).

12-letni chłopiec pod kołam i wozu.
Onegdaj 12-letni S tefan  Gajowski, syn 
gospodarza wsi Strzegow a, gm. P ilio . 
czepiając się wozu, wpadł pod kola, 
które złam ały mu praw ą nogę.

(ol) O przeniesienie posterunku. Ra­
da gm inna w Kroczycach w ystąpiła do 
władz adm inistracy jnych  o przeniesie­
n ie -p o a c ru n k u  policji państwowej z 
P rado! do Kroczyc.

Str 3.

Imieniny marsz. Piłsudskiego w Zagłębiu Babr.
cji i serdecznych uczuć dła marsz. 
Piłsudskiego.

Należy dodać, że w bieżącym ro­
ku uroczystości imieninowe marsz. 
Piłsudskiego zbiegły się z 40 roczni­
cą pracy społecznej i politycznej 
marszałka dia Ojczyzny.

Domy i gmachy państwowe przy 
brane były zielenią i chorągwiami 
o barwach państwowych, w i rud któ­
rych widniał portret solenizanta
marszałka Piłsudskiego. Wieczorem 
bardzo efektownie wypadła ilumina­
cja świetlna, jaką urządzono na nie­
których gmachach państwowych. 

Uroczystości powiatowe rozpoczę­
ły się nabożeństwem w kościele pa­
raf jalnym w Będzinie, które celebro 
wał Ics. prob. Peche. W  nabożeństwie 
wzięli udział liczni przedstawiciele 
władz państwowych, samorządo-
dowych, sądownictwa, wojskowości, 
policji,, szkolnictwa oraz różnych 
iństytucyj i orgańlżacyj.

Po nabożeństwie odbyła się defi­
lada, w której oprócz wojska i poli­
cji wzięły udział organizacje wojsko 
we, PW. i WF. oraz hufce szkolne. 
Defiladę przyjmował starosta Bo- 
xa. Prowadził defiladę major Po­
pławski.

Następnie dorocznym zwyczajem 
starosta J . Boxa w swoim gabinecie 
przyjmował dla marsz. J . Piłsudskie 
go życzenia imieninowe od przedsta 
wicieli miejscowych władz i społe­
czeństwa.

Życzenia imieninowe dla marsza!

rakteryzujące wielkie zasługi marsz. 
Piłsudskiego na polu pracy spolecz- 
n° “ politycznej dla dobra Ojczyzny.

. w śród obecnych zauważyliśmy 
wiceprezesa sądu okręgowego S. 
Wolskiego, prok. Salaka, posła dr. 
Gosiewskiego, posła Konieczkę, zast. 
starosty Izydorczyka, zastępcę do­
wódcy' 23. pal. majora Pyszorę, kap. 
Szczęśniaka, insp. szkolnego Lucliow 
ca, kom. pow. Kocupera., dyr. Są- 
gajllo, kom. Rzeczkowskiego, wice- 
kom. Almstaedta. dyr. Furstenberga, 
inspektor Federowicz i dr. Ryder, 
dyr. Wł. Mazur, maj. Orno Wiki, kap. 
H. Namysłowski, dr. Jarzębowski, 
prezes Gruszczyński, inż. Laubitz, 
dyr. 11. Szeligowski, p. Berbecka, p. 
Oci&szyńska, insp. Kozłowski i in.

W SOSNOWCU.
Uroczystość imienin marsz. Pił­

sudskiego w Sosnowcu, jak w latach 
ubiegłych tak i wczoraj wypadła 
imponująco. W w igiłję imienin uli­
cami miasta przeciągnął Capstrzyk z 
orkiestrą i pochodniami na czele.

W dniu imienin o godz. 10 rano 
w kościele parafjałnym odbyło się 
uroczyste nabożeństwo z udziałem 
przedstawicieli władz miejskich z 
kom. Kuźniakiem na czele, władz są 
dowych, przedstawicieli organizacyj 
społecznych, związków byłych woj­
skowych, Strzelca, związku legioni­
stów. pcowiaków, podoficerów rezer­
wy inwalidów wojennych, oddzia­
łów przysposobienia wojskowego, 
hufców szkolnych, straży ognio-

Sprawozdań e kasowe z obchodu święta 11 listopada
w 1832 roku.

Święto państwowe 11 Listopada 
w roku ubiegłym obchodzone było 
w Zagłębiu b. uroczyście^ Ogółem 
komitetów lokalnych w powiecie 
było zorganizowanych 19.

Powiatowy komitet w związku 
ze świętem państwowym wydał o- 
dezrvę do społeczeństwa na teren 
całego powiatu, koszt której wy­
niósł zł. 50 pokryty przez członków 
komitetu: samorządy miejskie i po­
wiatowy. Poza tern innych wydat­
ków powiatowy komitet nie miał.

Zgodnie z uchwałą plenarnego 
posiedzenia likwidac-yjngo powiało 
wego komitetu obchodu święta pań­
stwowego U listopada, odbytego 
w dniu 13 marea rb. postanowi ono 
zlikwidować działalność komitetu 
powiatowego, a kwotę zł. 1.775v*Jb

(umiej 543,41) przekazaną bezpo­
średnio) oddać do dyspozycji Z. 
O. K. Z. w Katowicach z przezna­
czeniem na gimnazjum polskie w 
Bytomiu.

Z terenu powiatu będzińskiego 
przesyłane były również pewne 
kwoty bezpośrednio na gimnazjum 
polskie w Bytomiu, lecz komitet po­
daje w- sprawozdaniu swem tyłka te 
kwoty, które znajdują się na kon­
cie powiatowego komitetu.

Zbiórka na fundusz dla ginm 
polskiego w Bytomiu dała: kouv.VJ 
miejski w Sosnowcu — 495 zŁ, Bę­
dzin —- 492 zł.. Czeladź 5*3 zł. Dą­
brówna 57 zł., Ząbkowice 10 zł.. Niw- 
ka 67 z!., Zagórze 15 zł. Łagisza 26 
zł. i Grodziec 67 zł. Razem 1.775 zł.

Krwawa tragedia miłosna.
SIEK IER Ą  ZAMORDOWAŁA PRZYGODNEGO KOCHANKA.
Onegdaj około godz. 1-ej w nocy, 

w Zwoleniu, pow. kozienickiego, ro 
zegrała się krwawa tragedja miło­
sna,

Do Heleny Kacperskiej, która 
była

w mieszkaniu swego kochanka, 
przybył późnym wieczorem Marjan. 
Popkiewicz, mieszkaniec Zwolenia
1 poprosił Kacperską by zjadła z 
uim kolację.

Po kolacji Popkiewicz korzysta­
jąc z nieobecności gospodarza, na- 

r s 0 0 0 - 0 0 0 0 0 0  @
2  Czy byłeś już f

* w |
Barze Teatralnym |

X  w SOSNOWCU, przy ul. P ilsu J- 
O skiego 2 (dom p. R ejchera).

mawiał Kacperską, by mu się od- 
uala, a guy odmowna jego żąuam u. 
wówczas ropmewiez nnai zmusić ją. 
do uiegiosu pou grc/.uą puueizr,„; 
cia garuta trzymaną w ręku 

brzyiwą.
Kacperska wkoneu udając że zga­
dza się na propozycje Jopkiewicza, 
poprosiła go by się odwrócił, a cna 
tymczasem r oz merze się.

W czasie zdejmowania sukni 
Kacperska zauważyła w kącie stoją 
cą siekierę, schwyciła ją i błyskawi-

pochód, który przeszedł ulicą Mała­
chowskiego na ul. 3 maja przed grób 
Nieznanego Żołnierza, gdzie okolica 
nościowe przemówienie wygłosił p. 
Szenk, poezem odbyła się defilada. 
Defiladę przyjmował kom. Kuźniak 
w obecności dowódcy PKU. ppułk, 
Sm elkowskiego i przedstawicieli or­
ganizacyj społecznych, związków itp.

Po defiladzie w kinach „Zagłę­
bie” i „Pałace” odbyły się uroczyste 
akademje z bogato urozmaiconym 
programem. Wieczorem w teatrze’od 
była się reprezentacyjna akademja, 
zorganizowana przez komitet powia­
towy.

A K A D EM JA  W TEATRZE.

W teatrze miejskim odbyła się u- 
roczysta akademja, którą zagaił p, 
Szenk.

Okolicznościowe przemówienie 
wygłosił prezes zw. legjonistów i 
federacji poseł dr. Gosiewski, po 
którem orkiestra odegrała „My pier­
wsza brygada”.

W części koncertowej śpiewał 
chór związku nauczycieli szkół pow­
szechnych pod batutą prof. Czuba­
tego oraz strzelec J . Morawski i or­
lątko Kwasówna deklamowali.

Na zakończenie odegrana została 
przez zespół artystów teatru miej­
skiego w Sosnowcu sztuka Bakala w 
1 akcie pt. „Szaleńcy”.

W  BĘDZIN IE .
Uroczystości imieninowe rozpo­

częły się dnia 18 bm. capstrzykiem, 
w którym wzięły udział oddziały 
wojska, strzelec i straże.

Na placu 3-go maja bardzo efek­
townie wypadł biwak, urządzony 
przez strzelców.

Dnia 19 po nabożeństwie urzą­
dzono poranek filmowy dla młodzie­
ży szkół średnich i powszechnych, a 
o godz. 12 w doŁ w  kino Capitol” 
wyświetlono film dla bezrobotnych.

W godzinach ponołudniowyeh u- ^ 
rządzono w sali rady miejskiej od­
czyt dla bezrobotnych.

O godz. 5-oi oopoh w lokalu gim­
nazjum Sz. FnrsfpoTiorgów odbyła 
się uroczysta akademia.

W  DĄBROW IE.
Imieniny marsz. Piłsudskiego dą­

browskie społeczeństwo obchodziło 
bardzo uroczyście. Dnia 18 lim. u- 
rządzono capstrzyk.

Dnia 19 bm. po nabożeństwie od­
była się w kinie „Wanda* uroczysta 
akademja, na której dłuższe okolicz 
nościowe przemówienie wygłosił po­
seł Madeyski. Po przemówieniu, któ­
re licznie zebrana publiczność wyslu 
chała z wielkiem zainteresowaniem, 
orkiestra kop. Koszelew odegrała kil 
ka pieśni legjonowyeh.

W czasie całego tygodnia w miej 
skiein lektorjum publicznem odby­
wały się odczyty.

W  CZELADZI.
Czeladź obchodziła uroczyście i- 

mieniny marsz. Piłsudskiego.
\V wigiiję imienin rano odbyło 

się nabożeństwo, w którem wzięły u- 
dział dzieci szkolne wraz z nauczy­
cielstwem, poczem urządzono poran­
ki szkolne. Przed wieczorem zamiast 
capstrzyku przed gmachem sądo­
wym na Rynku koncertowała orkie­
stra ochotniczej straży ogniowej. W 
lokalu „Kuźnicy" odbyła się wieczór 
nica.

"Wczoraj po uroczystem nabożeń­
stwie w kościele parafjałnym, któro 
odprawił ks. Fr. Szuba, organizacje

eznyin ruchem ostrze jej zatopiła w 
głowie Popkiewieza, który

zalany krwią padł nieprzytomny z całej Czeladzi udały się na akadem
na ziemię. ję do sali kina „Czary".

Następnie Kacperska odruchowo Akademję zagaił dr. Maćkowski

„  . . , .  - ę  Przez cały dzień gorące po rcy jk i 
z m aszyny.

OBIADY SMACZNE z 3-ch DAŃ 
zl. 1.10.

O Kuc Kii a wzorowo prowadzona
przez zi:<i»’ego m istrza sztuki ku li­

ki narnej p. J .  Skurę.

| C w "1,kie- c - j - i* * .

Czy wiesz, że KOMUNALNA 
KASA OSZCZĘDNOŚCI w Za- 
w iereiu p rzy jm uje  na oproc»n« 

«Qo tow anie wkłady na książeczki 
O  oszczędnościowe począwszy od 

jednego złotego?

I
O  -C. O O C I O O O O O O O  >  J

dobiła konającego Popkiewieza kil­
koma uderzeniami siekiery W gło­
wę.

Po dokonaniu tego strasznego 
mordu Kacperska zemdlała, a po 
ocuceniu się poszła na posterunek 
policji i opowiedziała powyższe 
szczegóły.

Morderczynię aresztowano.
Czy Kacperska mówiła prawdę, 

wykaże śledztwo.

poczem o życiu i czynach marsz. Pił 
sudskiego mówił dyr. Ledwos z So­
snowca. Dalszą część programu wy­
pełniły popisy orkiestry szkoły po­
licyjnej na Piaskach, śpiewy solo­
we i deklamacje w wykonaniu po­
licjantów, okolicznościowe przedsta­
wienia i występ chóru .,Hejnał” z 
Czeladzi.

Na Piaskach uroczystości urządzo 
ne zostały przez szkołę policyjną, na 
czele której stoi kom. Dańczuk,
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I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Z boisk piłkarskich Zagłębia.
W obec utw orzenia llgł-.okręgowej, roa 
ywki o m istrzostw o bl. A podokrągu 

ębia zostały unieważnione, dlatego 
też kluby w Oczekiwaniu na nowe terin i 
Bv przepow iadają rozgryw ki tow ar/w  
tskie, które- są dobrym  tren ingiem  do nad 
chodzących walk o p ń srzo s tw o .

W czoraj na  teren ie  całego Zagłębia 
odbyło sie szereg spotkań, a  m iano wi- 
ejei

W A W E L  (K raków ) E N  J A  tSosno-
vyiec) 2:4 (2:3),

N a boisku wdasuem „U nja“ (Sosno­
wice) g ra ła  z drużyna _krakowską „W a- 
wełem odnosząc zwycięstwo w stosun­
k u  4:2. ....

O ra toczyła sią pod przew agą „Unji 
k tó ra  w ystąp iła  w swym nowym  sk ła .

^ B r a m k i  dla gospodarzy zdobyli: 
Gwóźdź 3 i Lemfoergier 1

Pedziował p . Śliwa, dobrze.
W  przedinećzu spotkała się 11 U nja 

z Czarnym i odnosząc rów nież zwycię­
stwo w stosunku <?:!•

SA RM A CJA  -  BRY N ICA  3:1 (2:0).
B rynica w Czeladzi otw orzyła wczo. 

r a j  sezon spotkaniem  z iSaruiacją.
Goście odnieśli zwycięstwo w stosun

B rynica w ystąp iła  z W ilkiem , D ziub. 
Mcm i Mydłowieckim.

SOLVAY -  C. K. S. 4:11 (1:0).
W Grodźcu idbyły  sie zawody m ie­

dzy benjam inkiem  fil. A, Solvayem  a 
CKS.

sw ę d z e n ie  c ia ła  oraz w sze lk ieg o  
rodzam  wyrs i ły  skórne usuw amm UMM-&6E

z  KogUikiism 
cest to id ea ln y  n ieszk od liw y  > feó- 
srnetyk, usu w ający wady; n A .kof 
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 

R. M. Spr. W ew n. Nr. 3534.

Gospodarze pokonali drużyną ezelads 
ką  w stosunku 4:0.

CKS. w ystąp ił w osłabionym  sk ła ­
dzie.

Przedm ecz 2:0 d la „Solvayu44.
PO L IC Y JN Y  -  U A K O A H  2:6.

W  Bądzinie na  boisku H akoahu ,.Po 
łiey jny“ spotkał się wczoraj z gospo­
darzam i.

W ynik meczu 2:0 d la  „Policyjnego .

DRUKARNIA
c X p r e s  m

SOSNOWIEC 
#1. Tm UhI#* Nr Ir, TłW 4-»4

WYKONYWA!
C zasoplcm c, broszury, aftaz* 
ulolkl, nakładowa roboty na 
maszynach rotacyjni ch, ora* 
wszelkie roboty w zakres dru­

karstw a wchodząc*.

CENY KONKUBENCYINBt

R E K L A M A  J E S T  D Ź W IG N IĄ  
H A N D L U !

K I N O

ZA8ŁĘBIE
4awniti

(ino-Tsatr „Udziiilłwy

mm

I DZIŚ PO D W ÓJNY PROGRAM

Pieśń Mego Serca 
K ról S t e p ó w

ti- • • .
P rog ram  dla młódzieży dozwolony, 

l Początek o godz. 5 p. p.
1. W krótce: „W Ę G IE R SK A  MIŁOŚĆ44.

M n i - T i a t r

pA^G[

D ZIŚt ,
%  N ajlepsza polska farsą  m uzyczna p. l i

Każdemu wolno kochać
“ udział biorą: M. Zim ińska, Adolf Dymsza, W itold  Conti, Zie- 
* lińska, M. M aszyński,

, ANONS: Od w torku 21-go m arca „NOC U P O JE N IA 44 (K ochaj 
Ą  nm ie dziś). W  rolach głównych: M aurice C hevalier 1 Icanette 
jgl . ■ ■ Mac - Donald.

: : - . 1 .: .•. • ‘ . ■. —

EDEN
SO-NOWIEC 
DfbllńsKw 4
tel. 10-95.

ESISIlSiggSSgSffi

| Od czw artku 16 m arca  1933 r. te  t r z y  słowa i
► A R J A  N A *
ELŻB IETA  BERGNfeK — CLAUDE A N ET elek tryzu ją  cały

Sosnowiec.

D zieje miłości rosy jsk iej studentką.

H Największy przebój sezonu mówiony częściowo po rosyjsku.

z grobu...
PO W IE ŚĆ . 22

Ju lja  wzięła Gąbfjólkę na kola­
na i ucałowała ją  pieszczotliwie.

,— Ładne maleństwo — zauwa­
żyła — może chciałaś oddać je do 
mnie w-majaki? ...

— Tak jest; przybywam jedynie 
w ty tu  bel u.

Nde niain pokarm u; ; Tei-esa  
j e s t 1 mdjeni najiidpdszeiii dzieckiem .
' ^ytibowąsz; triałą. ju t 
ee.

— Rzecz niemożliwa.
1! Dlaczefrti?

,r0r. Nie miąłąjjym.ną to ężasu... 
oboje, z mężem prac ujemy dzień ca­
ły i zaledwie wyżywić się możemy.
• ; -£ i; D ż i e c . dp W itszęgo :' doiiiu . 

^ n ie s je  dołirobyt. .
— Dobrobyt! — zawołał,, i t ' ko- 

łaj — trudno w to uwierzyć, lubo 
pożądaną byłaby taka zmiana losu. 
Suchy elileb nie bardzo smakuje, a 
człowiek nie może nim najeść się do 
syta.

— Od was zależy ten jehleb suchy 
zastąpić smacznem jadłem, a nędz-: 
ną lepiankę wygodnym domem z o- 
bórką, pełną mlecznych krówek, ze 
stajnią dla koili roboczych, z kilku

morgami żyznego gruntu tv dodat­
ku — oświadczyła Honorata.

— Żartuje pani sobie z ubogich zawołała Ju lja  skwapliwie weź-
i • ___ m itfiin v  ń a  *WYCilGWciłllG 10 SllCZIieludzi — wtrąciła J  ul ja  niedowierza­

jąco. ? J r >:
— Mówię szczerą prawdę —- zape 

w.niała dozbrczyni — ńalężyptjyijko 
zadość uczynić memu żądaniu.

X II.
— Jakież t.o żądanie! — pytał 

Mikołaj, w patrując się w przybyłą. 
-— czy zgodzić się na nie możemy!

— Nic łatwiejszego; chodzi o to 
tylko, abyście wzięli na wychowa­
nie tę małą dziewczynkę, obchodzili 
się z nią, jak z własną córką, gdyż
prawdopodobnie pozośtaiife pr/y
was na zawsze. . , . '• r

— Więc to dziecko porzucone ?
■A. Tak,; chwilowo przynajnjniej;

dacie jej'odpowiednie wykształce­
nie, nie powiadamiając jej„ że nie 
jest waszą1 córką.

— Wykształcenie — powtórzył 
Mikołaj' — ono drogo kosztuje... 
chcą zrobić z tej małej rozumną pan 
nę.., ileż za to dają! j

— Pięćdziesiąt tysięcy franków

ma

D B A J C I E  0  S W O J E  Z D R O W I E !
, , 'iw a 'c a r jk '*  r orxkl<i
Ż lo a “  (z m ark ą  Kogut) 
*ą s to -ow sne przy cho­
robach Żołądka, klazek, 
obstrukcji i kam ien i żół­
ciowych.

„  zw d jcarsk la  G orzki* 2 lo la “
ss n a tu ra ln  m łagodnym  środkiem  
p iz e c z y fz c z a  ;c » m , ułatw iającym  
fu n k c je  eraanów  traw  le n  a  I ry la -  
ł - lą c y m  p rzeć ,w k o  o ty ło śc i.

m

D R O B N E  ()G Ł <ISZ E N IA .

POSADY i PRAt'W

P O S Z U K U JĘ  zdolnego czeladnika k ra  
wieckiego na robotę dam ską. Dąbrowa,
Żeromskiego 25. S agan . j _
PO T R Z E B N Y  podręczny szewski So-< 
snowiec, ul. Szczodra

S i  KU PN O  8 S i’UZEDAŻ ~ W M

O K A Z Y JN IE  do sprzedania powozy, 
tanio, wysprzedaż uprzęży, Sosnowice,
S ienkiew icza 1-a.  _ __ ^
SPRZEDAM  piekarn ie zmechanizowa­
ną w ruchu  w Dańdówce - Sosnowiec, 
Wiadomość- dom Skowrona. Jażdżew ski,

Zgubione dokum enty 
po 4 grosze za I wyraz.

ZGUBIONO portfel zaw ierający p aten t 
dokum ent wojskowy w ydaną przez szpi­
ta l okręgowy w Przem yślu, apom nie. 
nia poda.kowe i inne papiery na imię 
S zyja  F iszliński. Łaskaw y znalazca 
zwróci za wynagrodzeniem  5 złotych. 
Sosnowiec, D ekierta 18 ro. 30, A bram  
Potasz. : , . i

R óżi.e _____
BACZNOŚĆ Ogronicy! Oozyszczajcio 
drzew ka owocowe „A rbosalus Carboli- 
neum “ do nabycia w Składzie Aptecz­
nym  M. Jagiełłow icza, Sosnowice, 3 go
M aja  7._________ ____________ ____
IGŁY PA 1'EFGNOW E zam ienia siaro  
na nowe za dopłatą  50 proc. w arto-ei 
nowych. Zakład zegarm istrzow ski W. 
N iepon, Sosnowiec, ul. Czysta 7.

BaHS*aE-.ŁCi",'2a s *

— oświadczyła dożorczyni z naci ; 
skiem.

— Pięćdziesiąt tysięcy franków!
— zawołali małżonkowie zdumieni, 

— Gotówką! — dowiadywał się
wieśniak z oczami, świecącemi po­
żądliwością.

— Gotówką, którą mam w kie­
szeni — przytwierdziła Honorata;
— wypłacę warn pieniądze, gdy tyl 
ko u k ła d  zostanie podpisany.

Ależ godzimy się chętnie1 —

mierny ńa Wychowaniu to śliczne 
maleństwo, będziemy je pieścili, do i 
gadzali mu, wychowamy na piękną 
jpanjnę; wszak prawda, mój stary ! | 
' / ”'4— Rozumie się,rżę dziecku pta- \  

ęiego mleka nie zabraknie u uas, I 
tak pć\vńo, jak  ślę iiaizywam Miko ; 
ła j Yandame.

— Widzę, że umowa nasza doj­
dzie prędko do skutku — mówiła 
H onorata z rozjaśnioną twarzą, wyj 
mująęiz kieszeni paczkę banknotów* 
ora^ papier stemplowy, wręczony 
jej prżez hrabiego. — Macie tu nijca- 
inerćt i: pióro 1 . . . . .

-j—jMamy wszystko, co potrzeba 
— dogodziła, J  ul ja, przynosząc bu-; 
lelećzkę z atramentem i zardzewiałą 
stalówkę.

— Piszcie, co wurh podyktuję -  
rzekła idozorczyni, ' \ H  i A

— Co trzeba pisać - -  pytał z; 
wrodzęną wieśńiakoin nieufnością 
Mikphij. ■ ■ ■ '  ’ _ i_ j

4- Pokwitowanie z odbioru dzie­
cka ł pieniędzy. Bierz za pióro:

„Ja. niżej podpisany — dyktowa 
ia dozorczyni — zeznaję, że odebra­
łem z rąk pani Honaraty Lefebvre, 
działającej jako mandatarjuszka
osoby, nie życzącej wyjawić swego 
nazwiska, dziewczynkę, wydaną nu 
świat przed awudziesiu czterema go 
dżinami, imieniem Gabrjela. Zobo­
wiązuję się niniejszem dziecko to 
wychowywać jakby swmje własne, 
dać mu staranne wykształcenie nau­
kowe, otrzymawszy jako wynagro­
dzenie za trudy i koszta tak wycho­
wania, jak nauki sumę pięćdziesię­
ciu tysięcy franków, którą to kwo-] 
ta  stanowić ma wyłączną własm £Ć! 
moją. Pani H onorata Lefebvre du­
ła m i formalne zapewnienie, że ozie ; 
ekp Wpisane zostało ’ łęgąluie do j. 
ksiąg aktów cywilnych w miejscu 
swego urodzenia. Przyrzekam uro-.: 
czyście nie wyjawiać nigdy dziew- 
cizynce, że nie jestem jej ojcem“.

Wieśniak przerwał piranie.
-—■ Mogę mieć kłopot z tego po-, 

wodu —- rzekł. ;— Jeśli mała aorosł* 
szy, zażąda kiedy swoich papierów, 
sWiojej metryki^ nie będę wied/ial, 
co podpowiedzieć. , /

. -  Na co urgą być je j potrze­
bne?

I— PChoćby^ do zawarcia ślubu.,#

ił. e. u.

-v
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